
Stolica Polski w hołdzie św. Andrzejowi Boboli
Msza św. przed relikwiami na placu Zamkowym

Stolica Polski
WARSZAWA, 19.6 (teł. wł.). W trzecim 

dniu podniosłych religijnych uroczystości przy- 
jęcia relikwii świętego Andrzeja Bóbołi w War 
szawie o godz. 9.30 na płaci Zamkowym od­
prawiona została uroczysta Mssa św. przed 
wyniesionymi z katedry relikwiami św. An­
drzeja Boboli ustawionymi na ołtarzu.

Plac zaimkowy został pięknie przybrany fla­
gami o barwach narodowych.

Już na długo przed rozpoczęc em Mszy św. 
plac Zamkowy wypełniły liczne poczty sztan­
darowe: organioacyj b. wojskowych, stowarzy­
szeń katolietach, związków j org-anizacyj spo 
tocznych i młodzieżowych.

Pośrodku placu zajęli miejsca przedstawi­
ciele wBzysbkich warstw i stanów społecznych 
łącznie reprezentowany był korpus oficerski 
garnizonu stołecznego. Dalej za kompamią ho­
norową wojska, ustawioną fronrteme do ołtarza 
koło kolumny króla Zygmunta, ustawiły s'ę 
delegacje oraz pielgrzymki, przybyłe z innych 
dzielnic kraju.

0 godz. 9.50 przy dźwiękach hymnu narodo­
wego przed bramą zegarową przybył z Zamku 
Pan Prezydent R. P. Ignacy Mościcki w oto­
czeniu domu wojskowego i cywilnego.

Paai Prezydent R. P. w towarzystwie p. wi­
cepremiera Kwiatkowskiego i generailicji prze 
szedł przed frontem prezentującej broń kom­
panii honorowej wojska, po czym zajął miejsce 
w specjalnej loży, ustawionej przed ołtarzem, 
otok zajęła miejsce małżonka Pana Prezyden­
ta R. P.

W krzesłach zasiedli przedstawiciele rządu, 
parlamentu, generalicja i td.

O godz. 9.40 przy wtórze pieśni religijnych 
i dźwiękach dzwonów katedralnych, ulicą świę 
tojańską zbliżała się uroczysta procesja z re­
likwiami świętego Andrzeja Boboli.

Na czele postępowało duchowieństwo świec­
kie i zakonne. Przed trumną z relikwiami po­
stępowali .w szatach liturgicznych księża bi 
skupi. Trumnę n'oslo duchowieństwo, obok

wartę honorową pełnili kawalerowie maltańscy 
i Sokoli.

W chwili, gdy procesja zbliżała się do ołta­
rza, do trumny z relMcwiami podszedł Pan 
Prezydent R. P. i złożył na niej jako return — 
swój własny krzyż niepodległości z mieczami.

Trumnę z relikwiami świętego Andrzeja.1 Bo 
bob ustawiono na ołtarzu u stóp krzyża obok 
zajęli miejsca dostojnicy kościoła.

Po ceremonii wyprowadzenia relikwij i usta­
wieniu ich na ołtarzu, rozpoczyna się uroczy­
sta Msza św.', którą celebrował ks. arcybiskup

Jałbrzykoweki, a koncelebrował kardynał Ra­
kowski, kazanie wygłosił biskup Jasiński.

Po mszy św. ks. kardynał Rakowski udzielił 
-.ebranym tłumom -wiernych błogosławeńetwa 
p.> czym nastąpiło chóralne odśpiewanie „Boże 
coś Polskę" i „Kto się w op-ekę".

Po nabożeństwie nastąpio uroczyste przenie­
sienie trumny z relikwiami świętego Andrzeja 
Roboli z powrotem do katedry.

Po uroczystości na placu Zamkowjm Pan 
Prezydent R. P. Ignacy Mościcki przy dźwię­
kach hymnu narodowego udał s’ę
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We środę zbierze się Sejm
dla dokonania wyboru nowego marszałka
WARSZAWA, 19.6. (teł. wł.) Urzę- śp. Stanisława Cara, marszałka Sejmu 

dujący wicemarszałek Sejmu Tadeusz 2) wybór marszałka Sejmu. 
Schaetzel zwołał posiedzenie Sejmu na Drugi punkt porządku dziennego r 
21 czerwca 1938 r. na godfc. 17.30 z na- znak żałoby zostanie odroczony do dni 
stępującym porządkiem dziennym: następnego tj. do środy do godz. 10-t

1) zakomunikowanie Izbie o zgonie rano.

Żywiołowy rozwój harcerstwa
Zjazd Rady naczelnej ZHP

A ?. STANICLAW CAR
Marszałek Sejmu, zmarły chi. tS bm.

Zaprzysiężenie
KS. BISKUPA KIELECKIEGO

WARSZAWA, 19.6. PAT W dna-u dzi­
siejszym o gada. 9 rano Pan Prezydent 
Rzpli tej odebrał przysięgę na wierność 
Rzeczypospolitej od nowomianowanego 
baskuparordynariusza kieleckiego ks. dr 
A. Kaczmarka.

Po uroczystym akcie, przy którym 
obecni byli: ’ w zastępstwie min. WR i 
OP wicemin. Aleksandrowicz, szef kan­
celarii cywilnej P. Prezydenta R.P. o<rai 
kapelan przyboczny Pana Prezydenta 
ks. prałat Huimpoła. Pan Prezydent R.P 
zatrzymał 'ks. biiskupa Kaczmarka ns 
audiencji.

MS Batory w Mi ta wie
RYGA, 19.6 PAT. Do partu łotew­

skiego Mit-awa przybył z Nowego Jarka 
przez Gdynię MS. „Batory", przywożąc 
na swym pokładzie 80 turystów łotew­
skich.

Bitwa w powietrzu
TOKIO,, 19Ó PAT. Wodnopłatowcc japoń­

skie dokonały nalotu na Dungnan na granicy 
Kiangsi i Kwantungu. Pomiędzy eskadrą ja­
pońską a samolotami chińskim; wywiązała się 
bitwa, która zakończyła się strąceniem 10 sa­
molotów chińskich.

Japończycy strącili dwa samoloty.

Polska zwycięża Francję
W LEKKOATLETYCE 119,5—91,5
W ub. sobotę i niedzielę na Stadionie 

Wojska Polskiego w Warszawie odbyło 
się spotkanie lekkoatletyczne Polska — 
Francja, zakończone pięknym zwycięst­
wem naszej reprezentacji w stosunku 
119,5—91,5.

W rzucie młotem Węglarcsyk ustano­
wił nowy rekord Polski 48.02 m.

WARSZAWA, 19.6. (tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbył się w Warszawie — 
zwyczajny zjazd naczelnej Rady harcer­
skiej. Zjazd został poprzedzony mszą 
św. na ntencję obrad, odprawioną przez 
■naczelnego kapelana harcerskiego ks. 
Mariana Luzara w kościele NMP.

Obrady, jakie toczyły się w Domu 
Harcerstwa zagaił przewodln. Związku 
Harc. Polsk. wojewoda dr. Michał Gra­
żyński, wysuwając w swym przemówie­
niu postulaty działalności Harcerstwa 
na najbliższą przyszłość. Działalność tę 
winny cechować: zwartość ideowa, 
zwartość organizacyjna oraz staranny 
dobór sił na kierowniczych stanowi­
skach.

Następnie sprawozdania z działalno­

ści głównej kwatery harcerek złożyła 
dr. Ewa Gródecka, głównej kwatery 
harcerzy — inż. Zbigniew Trylski, dzia­
łu duszpasterskiego — ks. M Luzar, 
oraz działu skarbowego Naczelnictwa 
ZHP — p. Tadeusz Strzembosz.

W sprawozdaniach podkreślano dal­
szy żywiołowy rozwój harcerstwa, któ­
re w ciągu ostatniego roku powiększy­
ło swe szeregi o 16.271 członków, osią­
gając w chwili obecnej cyfrę 190.268 
harcerek i harcerzy w Polsce, 275.268 
członków — dodając do poprzedniej cy­
fry 85 tysćęozną rzeszę harcerską na te­
renach emigracyjnych. .

Po ożywionej dyskusji naczelna Rada 
harc, przyjęła protokół komisji rewi­
zyjnej za r. 1937, po czym o godz. 15 
zjazd zakończono.

Sensacje ligowe
RUCH GROMI CRACOVIĘ

Wczoraj odbyły się cztery dalsze mecze li­
gowe. Pauzowały: Polonią z ARS.

Wyniki wczorajszych spotkań były następu­
jące:

Ruch — Cracovia 4;0 (0:0)
Ruch wystąpił bez Wilimowskiego. Dzięki

temu zwycięstwu ślązacy umocnili swą poży­
ci? na czole tabeli.

Warta — Warszawianka 3:3 (1:0)
ŁKS — śmigły 1-1 (IsO)MM*-

Włochy mistrzem świata
Brazylia na trzecim miejscu

Wczoraj na stadiońe w Colombes odległym 
o 25 km. od Paryża odbył się decyt' -‘ący 
mecz piłkarski o mistrzostwo świata: ‘ lochy 
— Węgry. Na zawody przybyło około 70 tys.

Spotkanie zakończyło się wygraną drużyny 
włoskiej w stosunku 4:2. Do przerwy wynik 
brzmią! 2:2. Włosi tym samym zdobyli po iaz 
drugi mistrzostwo świata. Walka była bąrdz'., 
nażarta. Bramki dla Włoch uzyskali Piola ? 
Meazza i Ferrari po jednej, dla Węgrów obie

*“* •»—td strzelił dr Saroai,

BRAZYLIA — SZWECJA 4;1 (1:2)
W Bordeaux Brazylia i Szwecja zmierzyły 

się o trzecie miejsce. Brazylia .wystąpiła z Leo 
nid.asem, który n e grał z Włochami. Szwedzi 
w identycznym składzie, jak w meczu z Wę­
grami. Na stadionie w Bordeaux zebrrło się 
>onad 35 tys. widzów.

Jak było do przewidzenia, Brazylia pok -nała
Jzwecję dość gkdko, ale udało jej się tc do
piero w drugiej połowie. Wynik do przerwy
brzmiał: tylko 2:1, końcowy wynik'4:.L

Michalski w więzieniu
POSZUKIWANIE IDZIKOWSKIEGO

WARSZAWA, 19.6. W sobotę w go­
dzinach rannych z nakazu prokuratora 
aresztowany został b. dyrektor departa­
mentu podatkowego w Ministerstwie 
skarbu, Paweł Michalski, skazany o- 
statnio na 8 lat więzienia.

Michalskiego -aresztowano po .powro­
cie z Łodzi, gdzie bawił przez kilka dni 
u żony.

Za b. posłem Idzikowskim, skazanym 
na 5 lat więzienia, a który zbiegł, czy­
nione są poszukiwania władz policyj­
nych.

P. Idzikowska, zapytana w tej spra­
wie, oświadczyła, że nie wie, gdzie mąż 
jej przebywa.

24 osoby zginęły
W KATASTROFIE KOLEJOWEJ

CHICAGO, 19.6 PAT. Na linii kole­
jowej Seattle — Chicago w stanie Mon­
tana w pobliżu miejscowości Saugus o 
25 km. na wschód od Miles City wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa, w której 
zginęło 20 pasażerów i 4 funkcjonariu- 
szów kolejowych.

Lokomotywa i siedem wagonów luksu 
sowego pociągu „Olympian" w.padło do 
rzeki Custer w chwili, gdy pociąg zna­
lazł się na moście uszkodzonym przez 
gwałtowną burzę.

Specjalny pociąg- szpitalny odwiódł 
do Chicago 47 ciężko rannych.

Dzis Sport i Wychowanie Fizyczne Cena egz»16 gt»
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Święto WF i PW w Sosnowcu

Imponujący przegląd tężyzny fizycznej młodzieży
Wczorajszy dzień w Sosnowcu był 

dniem imponującego przeglądu tężyzny 
fizycznej młodzieży i dorobku jej w 
dziedzinie wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. W dniu 
tym odbyło się doroczne święto PW i 
WF, zorganizowane przez Miejski Ko­
mitet przy współudziale organizacyj i 
klubów sportowych.

W godzinach rannych ze wszystkich 
stron miasta ciągnęły na boisko WF i 
PW, przy ul. Alei umundurowane od­
działy PW, Strzelca, Związku rezerw? 
stów, Harcerzy i OMP. W lasku sosno­
wieckim zebrali się Sokoli, w szkołach 
uczniowie i uezenice.

O godz. 10.30 ulicami miasta prze­
maszerowały wszystkie oddziały z or­
kiestrami do kościoła parafialnego na 
uroczyste nabożeństwo. Obszerna świą­
tynia sosnowiecka z trudem pomieściła 
tysiączne rzesze.

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
kanonik Jankowski.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy­
stości udalli się przed Ratusz. Tutaj w 
karnych szeregach stanęły oddziały z 
bronią, za nimi zaś młodzież szkolna, 
Harcerze, Sokoli i Sokolice, w swych 
barwnych mundurach, i in. organizacje.

Pó ustawieniu się oddlziałów dowódca 
całości kpt. Zygadłowicz złożył raport 
d-cy garnizonu płk. Smelkowskiemu, 
który następnie dokonał w towarzyst­
wie przewodniczącego Miejskiego Ko-1 
nritetu WF i PW prezydenta Kaczko­
wskiego przeglądu wszystkich oddzia­
łów, witając je kolejno.

Stan liczebny zebranych oddziałów' 
przed Ratuszem wynosił im-ponujaca 
liczbę: 4200, w tym 1700 z bronią.

Po dokonaniu przeglądu przez pułk. 
Smelkowskiego przemówił krótko lecz 
w mocnych słowach 'komendant Z. S. 
p. Fr. Nowara, -wnosząc następnie 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, P. Prezydenta R.P., Wodza 
Naczelnego Marszałka śmigłego Rydza 
i Armii, podchwycony .gromko przez 
zebraną młodzież. Orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy.

Z przed Ratusza oddziały ctdmaszero- 
waiy na ul. Małachowskiego, gdłzie u 
stawiły się do defilady.

45-MINUTOWA DEFILADA
Defiladę przed płytą Nieznanego żoł­

nierza przyjął -pułk. Smelkowski. Impo­
nującą defiladę, która trwała 45 minut 
rozpoczął oddział PW szkół średnich. 

. Dalej w’ takt marszów, granych kolejno 
• przez orkiestry Związku rezerwistów i 
- Związku strzeleckiego — defilowali: 

uzbrojeni rezerwiści, oddział rezerwi­
stów na rowerach, dalej szli strzelcy 
z bronią, oddziały bez broni, orlęta, 
strzelczynie, następnie przejechało 250 

O mistrzostwo kl. A
ZAGŁĘBLANKA — ZEW 7:2 (3:0)

Wczoraj odbył się w Będzinie mecz piłkar­
ski o' mistrzostwo kl. A między Zagłęb anką

Zagłębianka rozegrała swójó najlepszy mecz 
w sezonie, wygrywając w stosunku 7:1. Bram­
ki zdobyli: Koralewski 3, Dupak 1, Głębik 2 
i Kwapisz z karnego.

Z Zewu na wyróżnienie zasługuje bramkarz 
Sztoll; w Zagłębiance cała- drużyna grała do­
skonale.

Wczorajszym zwycięstwem Zagłę-biank. 
wzmocniła swą pozycję na czele tabeli.

CYNKOWNIA — HAKOACH 3;0
Drugi mecz o mistrzostwo kl. A rozegrany 

w Będznie zakończył się nową porażką Ha- 
koachu w spotkaniu z Cynkownią.

CZARNI — CKS 3:1 (3:1)
Mecz o mistrzostwo juniorów rozegrany w 

Czeladzi. Bramki dla Czarnych uzyskali: Mr.- 
cuga, Nowak i Bębenek, dla CKS — Póe-

strzelców na rowerach, zaś za nimi — 
dziarsko prezentujący się konny oddział 
strzelecki z Kazimierza; za strzelcami 
maszerowały oddziały żeńskie PW, star 
sze oddziały szkół powszechnych, har­
cerki, zuchy, grający na nosach i har­
cerze, sokoli i sokolice, na czele których 
kroczyła starszyzna sokola z sumiasty­
mi wąsami, oddziały OMP, a wreszcie 
dw« kluby sportowe Unia i Polonia.

Defilujące oddziały oklaskiwane były 
przez licznie zebraną publiczność.

PRZYRZECZENIE STRZELECKIE
Po defiladzie oddziały strzeleckie 

przemaszerowały wprost na boisko WF 
i PW, gdzie odbyło się uroczyste przy­

Popisy i zawody
W godzinach popołudniowych — na 

trzech boiskach: WP i WF, Pol. KS i 
Unii odbywały się popisy i zawody mło­
dzieży, zaś na strzelnicach PW i WF 
oraz Z. S. na Katarzynie zawody strze­
leckie.

Piękna pogoda oraz bogaty program 
zawodów, a przy tym bezpłatny wstęp 
zgromadziły na boiskach tłumy widzów.

Na stadionie PW i WF -popisywali się 
sokoli, ćwicząc na przyrządach oraz de­
monstrując ćwiczenia wolne przy wła­
snej orkiestrze.

Dobry pomysł — szybki czyn 
Kto się spóźnia, ten traci

— Tom Mac Kintcsh wyjechał do 
Indyj na polowanie ‘na tygrysy. Mija

bbsioiot „i Biir H.,„
% V % PROGRAM NA CZERWIEC

nXfi
i Trzy słynne artystki

IREN DE BLANCHE — Turczynka 
MADEMOISELLE X. — znana iłazjo-

INGE DE BARY — sympatyczna tan-

w b !ó, Nowy zespół muzyczny pod batutą 
KARSAWINA

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I SLĄSKA

miesiąc, dwa miesiące, Tom nie d'aje 
znaku życia. Rodzina Toma wysyła de­
pesze do Lahore, do znajomych. W parę 
dni później nadchodzi odpowiedź do Lon 
dynu: „Tom w drodize". Po trzech ty­
godniach rodzina Toma otrzymuje za­
wiadomienie z komciry celnej, iż z Indyj 
przybyła prassylka-. Na komorze prowa­
dzą ich do składu, gdzie stoi wielka 
klatka żelazna. W klatce — wspaniały 
tygrys bengalski szczerzy potężne kły. 
Do Lahore leci znów depesza: „Tygrys 
w klatce, gdzie Tom?" W trzy dni póź­
niej nadchodzi odpowiedź: „Tom w ty­
grysie".

— B-nrr... Anegdota, czy prawdziwe 
wydarzenie? Chociaż myśliwi zawsze 
przesadzają, a Anglicy mają ekscentry­
czne pomysły — pocieszyła się pan. 
Helena.

— Być imoże — przytakną! p. Gustaw 
— ale ekscentryczne pomysły mają cza­
sem swoją dobrą stronę. Opowiem pani, 
co mnie się wydarzyło. Uprzedzam jed­
nak, że nie dodają nic od siebie i nie 
koloryziuję. Jak pani wie, znajdowałem 
się niedawno w tarapatach finansowych. 
Nie mając na razie innego wyjścia, na­
pisałem obszerny list do mego wuja v» 
Radomiu. Człowiek bogaty., samotny, 
oryginał, ale nie najgorszy. Prosiłem*.

rzeczenie, siaładane przez kilkudziesięciu 
nowych członków. Przyrzeczenie odebrał 
od strzelców kapelan Z. S. ks. kanonik 
Raczyński, w obecności płk. Smelkow- 
skiego, kpt. Komandera, prezesa W. 
Szenka, komendanta Nowary j in.

Po złożeniu przyrzeczenia orkiestra 
odegrała „Pierwszą Brygadę" oraz „Hej 
strzelcy wraz".

Następnie przedefilowała grupa 250 
strzelców - rowerzystów, startując do 
propagandowego biegu przez Zagłębie.

Z kolei rozpoczęły się zawody strze­
leckie na strzelnicy PW i WF, przy 
czym przedstawiciele władz i zaproszeni 
goście dali strzały honorowe.

Popisy te wzbudzały ogólny zachwyt 
i nagradzane były gromkimi oklaskami.

Po zejścip z boiska Sokołów — odby­
ły się zawody piłkarskie międzyszkol­
nych klubów sportowych, siatkówka i 
koszykówka.

Na boisku Policyjnego KS. znajdują­
cym się w sąsiedztwie popisywała się 
młodzież szkól powszechnych. Tu było 
najgwarniej i najweselej. Dziewczęta 
popisywały się pięknymi tańcami ludo­
wymi, najmłodsze popisywały się ska­
kaniem przez skakanki, wyścigami z

oczywiście o pożyczenie mi pewnej su­
my. Odpowiedź nadeszła rychło, ale 
osobliwa: przesłał mj zalakowaną ko­
pertę z poleceniem zamknięcia jej w 
biurku i otwarcia dopiero po 17 dniach.

— Ją bym nie wytrzymała, otworzy­
łabym.. — wtrąciła p. Helena.

— Przyznam się, że miałem ten sam 
zamiar, ale po namyśle postanowiłem 
•przeczekać. Byłem, wyznam szczerze, 
niedaleki od myśli, że w kopercie znaj; 
duje się może przekaz, czek... po 17 
dniach otwieram kopertę. Znajduję we 
środku drugą mniejszą kopertę i kartkę. 
Na kartce skreślone: „Przeglądaj ta­
belę Loterii Klasowej". Otwieram dru­
gą kopertę: znajduję w niej dwie 
„piątki" losu. Rzekłem brzydkie słowo 
i wyszedłem na miasto. Ale po drodze, 
mimo woli, wstąpiłem do kolektury i 
sprawdziłem numery wygranych. I — 
miech pani sobie wyobrazi! — na mój 
numer padlo 50.000!

— Ach, jaka przyjemna niespodzian­
ka!

— Wie pani co, możebyśmy spróbo­
wali razem szczęścia? 22-go czerwca 
racryna s:ę ciągnienie 42-ej Loterii — 
na każdego po „piątce"?

— Jak najchętniej i to zaraz. Z do­
brym poimysiem, jak z żelazem: kuć 
nóki gorące.

obręczami, chłopcy zaś wyścigami, w 
workach* z jajkami. Poza tym odbyły 
się pokazowe lekcje gimnastyki, zawo­
dy w „dwa ognie", strzelanie z łuków 
(dziewcząta), siatkówka i in.

Amatorzy boksu podziwiali- cztery 
ciekawe walki bofcserów-strzelców.

Wreszcie na stadionie Unii zebrali się 
licznie zwolenni piłki nożnej, aby oglą­
dać turniej błyskawiczny, w którym 
wzięło udział 8 miejscowych kluibów.

Każdy mecz trwał .po 30 minut, a ro­
zegrano ich 7. Do finału zalowalifiko- 
waly się: Unia i KS. Sosnowiec, przy 
czym mecz ten zakończył się zwycięst­
wem Sosnowca w stosunku 5:1. Tym 
samym Sosnowiec zajął pierwsze miej­
sce, zdobywając puchar, II Unia, III — 
KSM.

Około gcidz. 7 zawody i popisy za­
kończyły się. poczym na stadionie PW 
i WF nastąpiło wręczenie nagród ewy- 
ciięskim zespołom i zawodnikom przez 
prezydenta Kaczkowskiego.

Organizacja całego święta oraz za­
wodów bardzo sprawna.

Całością zawodów kierował prof. Kor 
win-Ołszewski, zawodami na stadionie 
WF i PW prof. Jakiemow, na stadionie 
Pol. KS. — prof. Dziurowicz, na sta­
dionie Unii p. Bitnerowski. Kierowni­
ctwo zawodów strzeleckich — kom. No­
wara, główny sędzia zawodów st. kon’ 
panijny Z.S. — E. Zaryehta.

Wyniki zawodów
Sztafeta 4x100: I MKS Chorzów 46.8 s„ II 

MKS Dąbrowa — 49.8 s.
Dwa ognie (chłopcy) — Szkoła powsz. nr. 3

II im. — Szkoła powsz. nr. 4;
Dwa ognie (dziewczęta): I — Szkoła powsz 

nr. 3, II — Szkoła poważ, nr. 17.
Palant; I — Szkoła powsz. nr. 4, II — Szko­

ła powsz. nr. 19.
Siatkówka (żeńeka): I — Szkoła powsz. 

nr. 17, TI — Szkoła powsz. nr. 3, męska: I — 
Szkoła powsz. nr 1, II — Szkoła powsz. nr 5.

Piłka nożna: MKS Chorzów — MKS Żsgłę- 
bie — 3:1 (2:1).

Boks; w. musza Korepta pokonał na pun­
kty Magdziarza; w. piórk. Kowalski wygra! 
z Rędziakiem; w. lekka Zając pokonał Wojta- 
s’ńskiego, a Domański wygrał z Banachem U.

Koszykówka: Unia — RKS Zagłębie '3:29. 
Strzelanie; Indywidualne mistrzostwo Sos­

nowca zdobył Eug. Juszczyk sekcja Strzelecka 
Ubezpieczaini Spoi., punkt 283, II — Zbigniew 
Mroczkowski, Zw. pracowników skarbowych,
III — Feliks Miazga — Związek rezerw'-‘ów.

Zespołowo: I zespół ZS środula w składzie: 
Stan. Rosiak, Bogusław Ożarek i Kaz. Piechno 
II — zaspół sekcji strzeleckiej Zw. pracowni­
ków Ubezpieczalni Społecznej, III — zespół 
Związku rezerwistów Sosnowiec.

Jędrzejowska
MISTRZYNIĄ LONDYNU

Mistrzostwa tenisowe Londynu zakończyły 
iię wspaniałym sukcesem Jadwigi Jędrzejow­
skiej, która zdobyła tytuł mistrzyni po raz 
trzeci z rzędu. Pokonała ona swą starą rywal­
kę Krachwinkel Sperling w dwóch setach 6;3, 
6:0, biorąc II gemów pod rząd.

Nie dała sobie narzucić systemu przez Sper­
ling, co zgubiło onegdaj Wills-Moody, al- za­
panowała szybko nad kortem, wzbudzając swą 
męską grą i znakomitą taktyką entuzjazm pu­
bliczności. Był to jedene z najpiękniejszych 
meczów Jadwigi Jędrzejowskiej.

Angielska prasa zaznacza, że za najlepszych 
czasów sama Helen Wlls nie dysponował 
szybkimi groźnymi piłkami. Krytyka sportowa 
akcentuje, że Jadwiga Jędrzejowska ma w ro­
ku bieżącym wielkie szanse na zdobycie mi­
strzostwa Wimbledonu, jeśli zdeła utrzymać 
swą wspaniałą formę.

TŁOCZYŃSKI MISTRZEM POLSKI
Wczoraj zakończono w Katowicach tenisowe 

mistrzostwo Polski. Mistrzostwo panów zdobył 
Tłcczyński wygrywając z Hebdą w p eciu se­
tach: 6:0, 4:6, 6:0, 1;6, 6:2.

Mistrzostwo pań zdobyła Jacobsenowa, zwy 
ciężając Zofię Jędrzejowską 7:1, 6;1.
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SPIESZ PO LOS DO HLAWSKIEj
GRODZIEC
Legionów 3

22 b.m.

BĘDZIN 
Małachowskiego I

DĄBROWA G.
3-go Maja 2

SOSNOWIEC
3-go Maja 23

z województw Kieleckiego i Krakowskiego
W ubiegłą niedzielę odbył aię walmy 

zjazd Polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych R. P. w Sosnowcu w gmachu 
własnym przy ul. Sienkiewicza przy 
udziale 160 delegatów 30 oddziałów i 
•sekcyj z terenu województw Kieleckie­
go i Krakowskiego, przy pełnym kom­
plecie członków zarządu głównego, ko­
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 
Unię Związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych w Warszawie repre­
zentował członek prezydium p. Federo- 
wicz, sekretarz generalny Związku Ban 
kowców, Ubezipieczalnię Społeczną w 
Sosnowcu p. naczelnik Szenk.

Zjazd zagaił prezes Zarządu Główne­
go Związku p. Włodzimierz Grunwald, 
•wzywając na wstępie zebranych do ucz­
czenia pamięci zmarłych członków 
Związku.

Na przewodniczącego Zjazd jedno­
myślnie powołał prezesa oddziału w 
Starachowicach, p. Karola Mijalskiego. 
W prezydium zasiedli prezesi oddziałów 
Związku w Brzeszczach, Jaworznie, Ni­
wce, Ostrowcu świętokrzyskim, Pia­
skach, Sierszy, Sosnowcu i Szezakowie.

Następnie szereg przemówień powitał 
Dych wygłosili: p. Fedorowicz, Szenk i 
z ramienia związków pracowniczych, 
wchodzących w skład Międzyzwiązko­
wej Reprezentacji Pracowników Umy­
słowych przedstawiciele pracowników 
państwowych, samorządowych i pry­
watnych.

Na wstępie p. Wł. Grunwald przedo­
stawał delegatom sprawę uczczenia 20- 
lecia Niepodległości Państwa w formie 
opodatkowania się na cele obronne i 
budowę szkół, co zebrani jednomyślnie 
uchwalili.

Z kolei .przystąpiono do części spra­
wozdawczej, w której sprawozdania 
wygłosili prezes zarządu głównego Zw. 
p. Wł. Grunwald, sekretarz generalny 
K. Ostrowski, przedstawiciele sekcyj i 
administracji domu związkowego.

Wniosek komisji rewizyjnej o udzie­
lenie absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi głównemu zatwierdzono jedno­
myślnie przy ogólnym aplauzie.

Następnie przystąpiono do wyborów 
uzupełniających.

Na zakończenie obrad wygłosił se­
kretarz generalny Związku p. K. Ostro­
wski referat na temat zagadnień gospo­
darczych, poświęcony głównie poprawie 
budżetu pracowniczego.

Na podstawie wygłoszonego referatu 
uchwalono cały szereg rezolucyj, a 
mianowicie w sprawie dziennika praco­
wniczego, współpracy z ruchem zawo­
dowym robotniczym, walki z bezrobo­
ciem, upowszechnienia zbiorowych u- 
kładów pracy, w sprawie ochrony pracy.

la

PROGRAM RADIOWY

Pracownicy kolejowi hezroooln-
Wszyscy pracownicy kolejowi: Okręgu war­

szawskiego spełnili ofiarnie swój obowiązek 
obywatelski, świadcząc na rzecz pomocy zimo­
wej bezrobotnym ofiary w wysokości określo­
nej przez Ogólnopolski Komitet Pomocy Zi­
mowej Bezrobotnym.

Ponad to pracownicy kolejowi brat ze-ówno 
czynny udział w kwestach ulicznych w o' :ie 
świąt Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, urzą­
dzonych starań em stołecznego Komitetu Oby­
watelskiego Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
jak i w pochodach propagandowych, w których 
wystąpiły oddziały umundurowane i orkiestra 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego.

W wyniku tej akcji ‘pracownicy •kolejowa 
Okręgu warszawskiego zebrali ogółem 
103.142.89 zł.

Suma ta jest niższą od zeszłorocznej z tego 
powodu, iż stawki świadczeń świata pracy zo­
stały w tym roku obniżone.

W uznaniu ofairności i dobrze spełnionego 
obowiązku obywatelskiego dyrektor Kolei Pań­
stwowych inż. Edward Zienkiewicz wyraził po- 
dziękowane wszystkim pracownikom kolejo­
wym Okręgu warszawskiego.

Ujęcie kolporterki
FAŁSZYWYCH MONET

W sobotę w południe przytrzymała poFcja 
w Katowicach na kolportażu fałszywych mo­
net 5-złotowych, 21 letnią Czesławę Stasików 
ską z Józefowa koło Zagórza, która w czasie 
doprowadzania porzuciła w podwórzu I komi­
sariatu policji zawiniątko z większą ilością 
fałszywych 5 i 2-złotówek.

Stasikowska stała na usługach bandy fał­
szerzy pieniędzy.

ubezpieczeń społecznych, w sprawie 
samorządu gospodarczego i w sprawie 
propagandy celem wzmocnienia szere­
gów .związkowych, jak również walny 
zjazd uchwalił jednomyślnie uznanie 
dla zarządu głównego Związku za do­
tychczasową niestrudzoną akcję w spra 
wiie układów zbiorowych pracy i dał 
zarządowi głównemu całkowite pełno­
mocnictwa do realizowania tego zagad­
nienia wszelkimi do dyspozycji Związku 
stojącymi środkami.

Na zakończenie obrad przemówił do 
zebranych jeszcze prezes p. Wł. Grun­
wald, wzywając do dalszej pracy w re­
alizowaniu zagadnień, leżących w inte­
resie rzesz pracowniczych, poczem 
obrady zakończono o godzinie ,15-ej.

KHanHOKC

IFELIKS NIESZPOREK
po krótkich cierpieniach zmarł dn. 18 czerwca 1938 r. 

w Skarżysku-Kam-, przeżywszy lat 67.
Pozostali w głębokim smutku

Żona, córka i syn
W

Zlsl Iflwarzniw wwh lim Mo lift.
Wczomj odbył się w Dąbrowie impo­

nujący zlot Towarzystw śpiewaczych 
okręgu Zagłębia Dąbrowskiego, w któ­
rym wzięły udział Towarztystwa śpie­
wacze z Dąbrowy, Będzina, Gołonoga, 
Sosnowca, Strzemieszyc, Myszkowa,-Za­
wiercia ,i Olkusza.

O godz. 9.30 .ramo w kościele par. od­
było się uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego wszystkie chóry odśpiewały u- 
nisono Bogurodzica, chór mieszany — 
Psalm Gomółki i Modlitwę Moniuszki; 
chóry męskie — O bonę Jesu Paleistri- 
ny i Ave rerum — Mazarta oraz wszyst kop. „Paryż".

kie chóry unisono Boże coś Polskę".
Po nabożeństwie chóry przemaszero­

wały ipochodem przez miasto do szkoły 
górniczej, gdzie odbyła sóę część oficjal­
na, na której byli obecni przedstawiciele 
władz i organizacyj. Po południu przed 
szkołą górniczą odbył się wielki Festival 
śpiewaczy., rozpoczęty odśpiewaniem 
przez wszystkie chóry Jeszcze Polska 
nie zginęła.

Wieczorem w Domu górnika uczestni­
cy zlotu podejmowani byli przez Towa­
rzystwo Orkiestry i Lutni Górniczej

X MŁODZIEŻ DO LAT 16 NIE MOŻE SA- 
MOTNIE JEŹDZIĆ ŁODZIĄ. Niebawem v ;,ro 
wadzone będą nowe przepisy dla turystyki 
wodnej. Młodzieży do lat 16-tu nie wolno bę­
dzie samodzielnie używać łodzi, nie wolno też 
będzie w nocy używać małych kajaków. Łodzie 
obliczone na większą liczbę pasażerów mają 
być zaopatrzone w koła ratunkowe lub pasy 
korkowe.

PONIEDZIIAŁEK, 20 VI. 1938 r.
55,15 Audycja porana (płyty — 6,20 Muzy­

ka z płyt — 6,45 Gimn.-. styka — 7fi0 Dz en- 
nik poranny — 11,00 Audycja dla pobzrowych 
—- 11,20 Fragmenty z oper Pucciniego, płyty 
11,57 Sygnał czasu — 12,05 Audycja połu­
dniowa — 13,00 Audycja dła szkół; a) „Jutro 
wielkie święto", pogadanka, b) Muzyka- z 
płyt — 13,50 Wiadomości bieżące — 14.00
Transmisja z Krakowa: Muzyka z płyt—15.05 
„Radśofonizacja kraju" — 15,10 Nie znani 
sprzymierzeńcy * wrogowie, pogadanKa dła 
dzieci starszych — 15,80 Gawęda o literatu­
rze prof. Ałfr. Jesjonowski — 15,45 Wiado­
mości gospodarcze — 16,00 Fragmenty opere­
tek i walce Jana Straussa — 16,45 Na fulach 
południowego Atlantyku, felieton — 17,00
„Sezonowe dziecińce wiejskie", pogadanka — 
17,10 Koncert solistów, wykonawcy: Franci­
szek Związek, — obój, Adam Harasowski 
akompaniament, Andrzej Segovia — gitara 
17,50 Chwilka społeczna — 18.00 „Ratowa­
nie tonących", pogadanka — 18,10 Recital 
śpiewaczy — 18.50 Audycja strzelecka — 19.00 
Sonata D-Moll Antoniego Stolpe w wykona­
niu Zbigniewa Dymka: (fortepian) — 
Pogadanka aktualna — 19,30 „Wesoły ogród 
zoologiczny, koncert — 20,45 Dziennik .wie­
czorny — 20,55 Pogadanka aktualna — 21,00 
Transmisja z Krakowa — 21,10 „Na wozie i 
Pod wozem" audycja słowno-muzyczna — 21,50 
i 22.00 Wiadomości sportowe 22,05 życ.a 
Zagłębia Dąbrowskiego": a) „Dom górnika" 
— reportaż z domu górnika: na Kcszelewie, b) 
„Co słychać w Województwie Kieleckim" • 

3>stao»alogiczny.

S ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

20
Czerwiec

Poniedziałek
Sylweriusza p. m., Bonifacego

Słońca wsch. 5.13, zach. 2O.0
Ks'ężyca w. 23.10, zach. 11.5

HISTORIA PODAJE:
1566 Urodził się Zygmunt III Waza.
1768 Upadek Baru.
1795 Urodził się Aleks, hr. Fredro.
1922 Wyzwolenie Górnego Śląska.
PRZYSŁOWIA:

Przed św. Janem o deszcz trzeba prosić. 
Potem i sam będzie rosić.

Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: „Szalona Claudette"
EDEN: I. ,,Ordynat Michorowsłd" — II. 

„Dżentelmen wierzy kobiecie".
PATRIA; „24 godziny miłości".

Dyżury aptek w Sosnowcu

Dziś dyżury nocne pełnią następujące aptek:: 
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego — ul. 1 Maja 18
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejewska 10 

IJ. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Zielaziń&kiego — ul. Orła 28

Wyjaśnienia prawne
Czy umowa o pracę z pracownikiem u- 

mysłowym rozwiązuje się w wypadku u- 
padłości lub sprzedaży przedsiębiorstwa?

W myśl art. 34 ustawy o umowie o pracę 
pracowników umysłowych, umowa o pracę nie 
rozwiązuje się i stosunek prawny trwa dalej. 
W razie zwolnienia pracownika przez zarząd 
masy upadłościowej z powodu zamknięcia 
przedsiębiorstwa, pracownikowi należy się 
trzymiesięczne wynagrodzenie od daty zam­
knięcia przedsiębiorstwa. Przepis ten nie na­
rusza dalej idących praw pracownika z umo­
wy o pracę, a więc np. syndyk masy upadło­
ści obowiązany jsst wypowiedzieć pracowniko­
wi pracę w terminie przez prawo przepisanym. 
O ile przedsiębiorstwo przejdzie .w czasie 
■■'-wania stosunku pracy w posiadanie nnej o- 

‘7-- l:z zmiany.
} Pracownik może jednak w ciągu miesiąca od 
daty zmiany posiadacza rozwiązać umowę o 
pracę z zachowaniem trzymiesięcznego termi­
nu wypowiedzenia choćażby umowa była' za­
warta na czas określony. Jak więc widzimy, 
w obu przypadkach stosunek pracy trwa- nad I, 
stwarzając jedynie pewne dodatkowe upraw-

TWARDA WODA
zawiera dużo wapna, które powoduje, 
że bielizna jest szara. Natomiast pranie 
„mydłem Kolłontay" j debrę przephi- oby, stosunek pracy trwa nadal bez 
kiwanie czyni biel.znę śnieżno-biała. 1" " " ’ ’ ’

X 15 LIPCA WAKACJE W SĄDACH. Dnia 
15 lipca rozpoczynają się w sądach ferie letnie 
które potrwają do końca sierpnia. W wydzia­
łach cywilnych będą załatwiane tylko sprawy 
najpilnejsze. W Sądzie Najwyższym rozprawy 
będą zawieszone od 1 lipca do 1 września.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOYW W il. Wa 8.

Od 16 czerwca 1938 zmiana programu pod znakiem akrobacji

Fenomenalne DUO SUTTH nadziwi wszystkich WALCEM 
i FANTAZJĄ AKROBATYCZNĄ.

Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popiszą się STEPPEM
i TANGIEM AKROBATYCZNYM.

świetna orkiestra popularnych „BRACI PAŹDZIEJEWSKICH“ 
Kuchnia „SAVOY*U“ stale zaopatrzona w nowalijki wiosen 
ne, żywe ryby z basenu i t.d. Najlepsza wentylacja,
przyjemny chi odek tylko W „PODZIEMIACH SAVOY“U“ 
UWAGA! Zarząd ,,SAV0Y-u“ przyjmuje zgłoszenia P.T. Zwązków, 
Klubów, prywatnych towarzystw na podwieczorki taneczne.
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Przed wyjazdem nad morze 8 Rano przyjemnie jest się obudzić przy dźwiękach muzyki. §

J Samoczynny wyłącznik zegarowy i
włączy Ci radio o żądanej godzinie.

I
włączy Ci radio o żądanej godzinie.

Cena zł. 23.— na 5 rat 
stracje w sklepie Elekti

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

19

i

I
i
I

żeglarskiego.
Celine.

Ogrzewane namioty
DLA KONI W ZIMOWEJ 
KAMPANII WOJENNEJ

Jedna z południowo - niemieckich fa 
bryk tekstylnych rozpoczęła produkcję 
dużych namiotów, służących jako staj­
nie )xnlc.we dla koni, mogących pomieścić 
100 koni. Namioty są tak skonstruowa­
ne, że mogą być ogrzewane ciepłym po 
wietrzeni, umożliwiając zakwaterowa­
nie w nich koni porą zimową. Kolor na­
miotów jest ochronny.

KINO „E D E N“
DZIŚ!

Królewska para tancerzy w filmie
KINO

Potężny dramat życiowy
Film pełen dynamiki i napięcia dramatycznego

rólewska para tancerzy w filmie ---------------------------- 7------

Zatańczymy” RIAITfl MŁODOŚCI
'red Astaire i Ginger Rogers IllHL ! W    ....... .. .Fred Astaire i Ginger Rogers 

w ostatnim swoim filmie
Pocz. I seansu '-.30 w niedzielę o g. 15.50

iwska 18 W roi. gł.: Edward Arnold, Mady Christiana i Joel Mc. Crea

BILETY OD 25 GR.

DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE

IX) SPRZEDANIA 
dom. jednopiętrowy w 
Niwce, ul. 1-go Maja 
78. Wiadomość na miej 
scu u P. Romańskiego.

2910

SKLEP
z mieszkaniem i pokój 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Wiado 
mość Sosnowice, Piłsuj 
skiego 24. 28%

UZDROWISKA Różne

MONSALYAT
Sanatorium przyrodo- 
lecan cze, dietetyczne i 
wypoczynkowe — 01- 
chowce, poczta Sanok. 
Luksusowe utrzymanie. 
Ceny umiarkowane. — 
Prospekty na żądanie.

2848

POMNIKI
i rzeźby artystyczne 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta­

nio „Wiktoria" Dąbro­
wa, ul. Narutowiczu 
41, tel. 68-436. Dogod, 
lic warunki płatności! 
Robota gwarantowa- 
na!

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ
Pensjonat ,. Alina" prof. 
Babińskiej, pokoje sło­
neczne, dobry wikt, ce­
ny um arkowane. Przyj 
maje chętnie i mło­
dzież. 2875

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

KINO
ZAGŁĘBIĘ

OZlć Wsp.ni.la koma di. z ANNY ONDRĄ 
w filmie

„SZALONA CLAUDETTE”
Film, który rozśmieszy i oczaruje wszystkich, film pełen wer­
wy i humoru rozgrywający się w świecie paryskich midinetek

Humor! Tempo! Wystawa!
W roi. gł. ANNY ONuRA i HANS SOEHNKER

Pocz. 0 godz. 17.30 w niedzielę 0 g. 15.30 Bilety od 25 gr.

KINO-TEATR 
„pwiir 
l.MinMi

1 S-ka 
w Sosnowcu 

iw. Kito Palm

Dziś! Bette Davis i 01ivia De Hawilland

w kapitalnym filmie p.t.

24 godziny miłości
Ceny miejsc od 25 gr.

FERRY ROCKER

TAJEMNICA WIEŻY
Powieść kryminalna

Przekład Eugeniusza Bałuckiego 
------- 18)

— Nie, od tego parkanu już się zaczyna Allen- 
dałe House. To jest (posiadłość lady Allendale.

— Ach, tak?!... W takim razie prcszę o prze­
baczenie Przelazlem pirzez tę dziurę w parkanie, nie 
mając wcale złych zamiarów. Goniłem l:sa. Mam 
wrażenie, że był porządnie skaleczony, bo kulał. No... 
ale teraz już uciekł na pewno.

Uśmiechała się bez przerwy.
— Może zmajdziemy biedne zwierzątko. Powiem 

ogrodnikowi, cm już będzie wiedział, jak to zrobić.
Skinęła giową i odwróciła się z za.r.ćareen odej­

ścia.
Johnowf zrobiło się przykro. Zapragnął nagle 

odwlec chwilę rozstania, chrząknął parę razy i ucie- 
szyfsię bardwo, gdy dziewczyna zwolniła kroku, a pą- 
tem Się zatrzymała.

'— Przepraszam... pani już musi odejść?.. A mo­
że pani jeszcze ma odrobinę czasu!?

Obrzuciła go jasnym spojrzeniem. Spostrzegł 
ze smutkiem, że tym razem już się nie uś.ndechała.

— Czasu mam dużo, ale nie wiem, czy lady Ąl- 
lendałe będzie zadowolona, gdy się dowie, że tu ga­
wędzę żkimś... kto stamtąd się zjawił — ręką, w

której trzymała kapelusz słomkowy wskazała w ‘kie­
runku posiadłości Laiwrenee‘ów. —- Właściwie tu je­
stem w goścunie. Mój ojciec zarządza dobrami lady 
Allendale.

To oświadczenie ucieszyło Johna.
— Chwała Bogu — pomyślał zadowolony. — 

Przynajmniej to nie jest sama lady, osoba niedostęp­
na dla zwykłego śmiertelnika.

Przedstawił się wymieniając swoje nazwisko.
— Przyjechałem dopiero wczoraj wieczorem. 

Objąłem stanowisko sekretarza przy panu Lawrence.
— święte nieba! — zawołała zdumiona dziew­

czyna. — Pan jest sekretarzom? Starego czy młode­
go Lawrence1 a?

— Starego. Do tej pory nie rniogę się uskarżać 
na nadmiar pracy.

Pionowa zmarszczka wystąpiła między piękn e 
zarysowanymi brwiami młodej dziewczyny, na dnie 
riebiesikich oczu błysnęła nieufność.

— Ą pami przypuszczała, że jestem czyimś lep­
szym, że zajmuję wyższe stanowisko? — zbliżył się 
do dziewczyny. Sięgała mu do raminnia. — Nie wiem 
dotąd, jak się pani nazywa — dodał z prośbą w ternie 
głosu.

— Ach, prawda! Przecież pan nie zna mojego 
ojca. Nazywam się Dorcta Elford... Pan przyjechał 
z Londynu?

Skinął głową.
Spuściła oczy nawijając na palec gumkę od ‘ka­

pelusza.
— Ja też mieszkam stale w Londynie. Jestem 

sprzedawczynią w domu towarowym Harroda.

— Na Bromptoan Road? — Wskazał dumnie na 
swój krawat. — U HauToda kupiłem. — Ale dlacze­
go pawi się odzywa z taką pogardą o Lawronce‘achL

— Pan zauważył!... — Roześnóała się niepew­
nie. — Pan się dowie na pewno — jeśli tu dłużej za*- 
bawj oczywiście — że lady Allendale jest okropnie, 
rozgniewana na Law-rence'ów. Za kota.

Jak zaczarowany patrzał nn jej lekko opaloną 
twarzyczkę.

— O!... Neichiże pani opowie, to jest niesłycha­
nie ciekawe! Co było z tym kotem?

— Lady AHendale miała ‘niebieskiego kota czy­
stej rasy perskiej. Któregoś dnia ten ket pobiegł do 
Lawrence Court i ponieważ nie wracał długo, więc 
lady Allendale sama tani poszła i .zapytała grzecznie, 
czy pani Bardwell nie widziała kota. Pani Bardwelł 
wyparła się naturalnie, bo muszę panu powiedzieć, że 
to jest strasznie fałszywa kobieta!... Więc pani Bard­
well oświadczyła bezczelnie, że nie widziała wcale ko­
ta, a następnego dnia ogrodnik znalazł biedne zwie­
rzątko pod parkanem, tu koło tej dziury — wskazała 
n-a otwór, przez który John przełazi, — Ogrodnik 
twierdzi, że kot był otruty. To jest ordynarne i po­
dłe, prawda?

— Ordynarne j podle! — powtórzył z przeko; 
maniom John. — Teraz już rozumiem, dlaczego pani 
do mnie chciała strzelać. Aie ja nie truję zwierząt, 
szczególnie kotów, bo je lubię zata, że są mądre i 
dumne.

(c. d. n.)
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